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nej ze swycn rzadkich konierencyj pras* nazwał j 
ostatni strajk kolejowcdw zbrodnią przecir Ąmeryc®. 
Z Waszyngtonu przytoczono początkowo t senaac/j- | 
ną deklaracja bez podanie nazwiska autóra, wopomi- 1 
nająć jedynie o oświeaczeniu*wpływowej osobistości**. 
Gdy jednak nazwisko aufcore stało się znano," ząpa- ; 
ncwało wśrdd publiczności nawet pewne zdziwienie, 
śu wojskowy zabiera głoś w tak dr#tóliwej i "skompli
kowanej sprawie, Ciekawym zbiegiem okoliczności 
wywołał rdwnoeaeśnie densację list otwarty jednego 
z żołnierzy, rodem z Indiana, walczącego obecnie - 
na Pacyfiku i skierowany aa jednego z pism ameryk. 
2outał cn opublikowany prnwie przez wszystkie pla
ma pod nagłówkiem, obranym zresztą przez autora 
" wy którzy strajkujecie, słuchajcie ! 
jakkolwiek by było, autorytet, jakim si<j cieszy 
gen. ifarachali podkreśla wielkie zraoaen,ie pro b*. 'J— 
■ani. Taktem jest, że w samych stalowniach strajkuje 

- 900*000 ludzi. Niektórzy stawiają sprawę-wprost 
zasadnicze, jazo zagadnienie patriotyzmu. Inni, 
w imię bozetronności wskazują, *e niewielu ma pra
wo rzucać na robotników kamieniem.. Przemysł;sprze
ciwia się ograniczaniu zysków, Zongrew odmawia pod
wyższani ® podatków. Osobiście rozma łlałem z wielu 
robotnikami,. pracującymi w zakładach zbrojenio
wych. Wielu 2 nieb ma tylko słabe poję cl3 o dzia
łalności związków zawodowych, wszyscy jednak odczu
wają jako krzywdzące zarzuty braku ftatriotyzau. 
Chodzi im nietyla nawwt o wyższe płace) co ogólnŁa 
o warunki pracy, zwłaszcza umożliwienie snu w 
gouz. nocnych i wytchnienia w porze dziennej.
Także jednak wynagrodzenia ougrywa sw rtslc wobec 
zwyżki kosztów utrzymania. Dotyeaczas przy roko
waniach rząd stał aa Btanowlsku, Ż* od. stycznia 
1941 r. koszty utrzymania wzrosły o'15/j.
W rzeczywistości wzrosły o 40;S«-


